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0  zapalności nafty
Skreślił Juliusz Schonborn

Jednym  z zarzutów , z k tórym  się ośw ietlanie naftow e 
najczęściej spotyka i k tóry  staje się zaporą w rozpow szechnianiu 
tegoż, je s t zapalność produktów  naftowych. Jakkolw iek  dysty- 
lacyag nafty  pozw ala na oddzielenie łatw iej i trudniej zapal­
nych części składowych ropy, i praw ie wszystkie dystylarnie 
w yrabiają naftę o mniej lub więcej wysokim punkcie zapalno­
ści, znajduje się jed n ak  jeszcze wiele osób nie używ ających 
nafty  do świecenia z obawy przed zapalnością i niebezpieczeń­
stwem pożaru.

P rzy  ostrożnem jednak  obchodzeniu się z naftą  wszelkiego 
niebezpieczeństw a uniknąć można, a korzyści tego oświetlania 
są tak  znane, że podnosić takow e nie uważam  za potrzebne,

B adając produkty, m iano nafty  (petroleum) noszące, wi­
dzim y w nich ogólny podział na nafty n iczapalne (salonowe, 
prima) i zapalue  (d rugie gatunki, secunda); z.tych jedynie nafty  
niczapalne, białe, obejmują te składniki olejów skalnych, które 
nazw ę naft w łaściw ych nosicńpowinny, w szystkie zaś inne g a ­



tu n k i są m ieszan inam i b ardzie j lo tn y ch  p roduk tów  (benzyn), 
oleji cięższych  n a fto w y ch  i w łaściw ych oleji n a fto w y ch  S to ­
su n k i tech n iczn e  i hand low e zm uszają  fab ry k an tó w  n a fty  do 
w y rab ian ia  zap a ln y ch  g a tu n k ó w  naft, je s t  to bow iem  n a jk o rzy  
stn ie jszy  z b y t b en zy n  i cięższyou o lej' naftow ych .

Is tn ie jące  n azw y  n a ft n iozap a ln y ch  i zapa lnych  w  ścisłym  
pojęciu  b rać  n ie  nąpżna, zap a ln ą  bow iem  je s t  każd a  n a f ta  i k a ż ­
d y  z p roduk tów  d y sty lacy i oleju skalnego, różn icę stanow i 
tu ta j je d y n ie  tem p era tu ra , w k tó re j p ro d u k t d y s ty lacy i w stan ip  
w olnym  tj. jak o  pły7n  lub  gaz się zap a ła  i rozróżn iam y  pod tym  
w zględem  zapłonienie' .(.E iitfla jnm ung)'‘i  zapalność (E n tz iiin lung ) 
p ro d u k tó w  d y sty lacy i, w reszcie i zdolność eksp lodow ania  n a fty  
musi być  uw zglednioną-yo ile, że  n a jw iększa  ilość pożarów  ua- 
fto w y cb  i p rzypadków  o parzen ia  w sk u tek  ęksplozyi m ia ły  
intejsce. S treszczen ia  ty ch  pojęć : z ap ło n ien i-, zapalności i e.ksplo- 
zya są następ u jące  :

Pod  punktem  zapłonienia nafty  rozum ie się tem. p u n k t cie­
p ła  w yrażo n y  w stopn iach  te rm o m etry czn y ch , w którbm  z b li­
żone do pow ierzchni p ły n u  naftow ego palące  się ciało, z a p a ­
len ie  się gazów  t. j. lo tn y ch  części nafty  z pow ierzchn i p ły n u  
p rz y  pew nej te m p e ra tu rze  się w ydobyw ających . p o w o d u jo t^

P o d  punktem  zapalności nafty  rozum ie się ta n  p iu ik t .ie p ła  
w y rażo n y  w sto iin iąoh  s.ferm om etrycznom lu-r do któregoj- n a fta  
mu.ń b y ć  o g rzaną , żeby  po w ierzch n ia  p ły n u  od zb liżonego  paĄ: 
lącego się c ia ła  zapalić  się m o g ła ; w reszcie

P o d  eksjilozyą h a f ty  rozum iem y zapalen ie  s i l  całej m asy 
p łynu  lub g a z ó w  z p ły n u  się w ydobyw ających  przeż .calą  m asę 
w jed n e j Chwili. — W  h an d lu  ta k  n a f ty  o n isk im  p u n k c ie  z a ­
płon ien ia  ja k  i.bm nisk im  zapalność, n azyw am y n aftam i z a ­
paliłem  i.

Z apalność  i zap ło n ięc ie  n a fty  po legają  n a  dobroci g a tu n ­
ku n a fty , a że zwiększając^yui się p u n k tem  zapalności w g r a ­
n icach  c iężaru  w łaściw ego 43— 4 8 (’ B. i dobroć* g a tu n k u  nafty] 
się zw iększa. 'D obra n a f ta  n iezap a ln a  p ow inna  m.ieć p u n k t za ­
palności pow yżej ‘36° C . , i m niej’ więbej tem u p u n k to w i zap a l­
ności odpow iadają  wszy-stkie n a fty  Saloiiow e§^(im llfy prima") 
w iększych  ra fin e ry i n a f ty  g a licy jsk ie j. P rzep isy  po licy jne w A u- 
is try i w y m ag a ją  od n a fty  v$Jhandel idącej p u n k tu  zapalności 
3 0 “ E . =  37 '0° C. , a p rzep is p o licy jn y  dopuszczający zapa lną  
n a f tę  g a licy jsk ą  do Kantem wy m aga zastosow ania  t y c l i  środków
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ostrożności, ja k ie  u s ta w y  c 3  clo h an d lu  sp iritusem , olejkiem  te r ­
p en tynow ym  itd . żądają.

N aftę  odpow iadającą  zw y cza jn y m  w ym ogom  dobroci m o­
żna o trzy m ać  przez odbieran ie  oleji p rzy  d y s ty la c y i ro p y  od 
5 4 —87 lub 3jaf B. czyli 0*j6£$-?0843 c. w., a n astęp n ie  s ta ran n e  
oczyszczenie dym iącym  k w asem t siarkow ym  i ług iem  sodow ym  
o średniej gęstości. N afta  wBten sposób o trzy m an a  odpow iada ' 
w szelkim  w ym ogom  d o b ro c i,^  p u n k t zapalności rezu ltu je  z p u n ­
któw  zapalności p o jed y n czy ch  f jak cy i, k tó re  nie- zdają  się być 
we w szygtk ich  g a tu n k a c h  ropy je d n a k ie , . s to su n ek  bow iem  cię­
żarów  w łaśc iw ych  i p u n k tów  zapalności p o jedynczych  frak cy i 
zaw isłym  je s t  oę!-'składu chem icznego ro p y  surow ej. W e d łu g  
b adań  prof. F .  C h a n d l c r a  (C hem . N ew s 1878) zdaje-się , że fra- 
kcye  z rop  zaw iera jących  węglowodory" nafy ćo n e  m ają  niższya 
p u n k t zapalności n iż  frak cy e  z ijop p o siadających  n ien asy co n e j 
węglowodory". K w es ty a  ta. zupełn ie  je s t  otwai;,tą w obec z b y t  
szczupłej l i te ra tu ry  w ty m  k ie runku . B ad an ia  nad  zapa lnośc ią ; 
poszczegó lnych  p ro duk tów  dyy ty laoy i ro p y  p en sy lw ań sk ie ’ w y ­
konane w r. 1867 p rzez l i .  1 e lttęm  (W ag n er. Ja h re sb e r. 1868) 
d oprow adziły  do n astęp u jący ch  re z u ltą fó w :

w łaściw y P u n k t  zapalności
O‘g.13 — m  G.
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ry mu p rofj G rabow sk iego  w K rakow ie n ad  zapalnością  p roduk  
tów  dystydayyd liafty-U puiieckiej w ykonałem , p rzed staw ia  s j^ s to -  
suuek ciężarów  w łaśc iw ych  i p u n k tó w  zapalności n astęp u jąco  :
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się p rzed staw ia jąca  leży  w okoliczności, że R. P e ltz e r  zn alaz ł 
p raw ie  w szędzie w yższe p u n k ta  zapalności w odpow iednio ró ­
w nych  c iężarach  w łaściw ych , a n as tęp n ie  o trzy m ał d la  c. wł. 
0 8 2 2  41 B. na jw y ższy  p u n k t' zapalności, k tó ry  p rzy  zwię^.
kszająeym  się c iężarze w łaściw ym  się bezstosunkow o zm niejsza. 
R óżn ice te  tłóm aczę  co do I g o : ró żn ą  k o n s tru k c y ą  isom ernych  
w ęglow odorów , k tó ry m  tak że  i in n e  punkta; zapalności odpo­
w iadają, a ki óre się w nafc ie  analizow anej ja k o  d rugo^ trzee io - 
itd . rzęd n e  znajdow ać m o g ły ; co do 2go : rozk ładem  w ęglow o­
dorów  we w yższej tem p era tu rze  na  ła tw ie j palne, k tó re  zrnię- 
szane w m ałej ilości z p ro d u k tam i o w yższym  ciężarzo w łaści­
w ym  w bardzo  m ałej ilości-, n ie  w p ły n ę ły  n a  z n i/e m e  c iężaru  wda- 
ściw ego  ty lk o  n a  zap łon ien ie  p roduk tów . M uszę w reszcie  n a d ­
m ien ić , że frakcye, k tó re  n a  zapalność badałem , pochodziły  
z 23 d y s ty lacy i cząstkow ej n a f ty  lip in ieekm j, i jak k o lw iek  uży­
w ałem  począ tkow y  d ep h leg m ato r L ieb erm an n a  jednokoszycz- 
kow y, a n a s tęp n ie  tró j koszyczkow y, nie udało mi się frak ey i 
po jed y n czy ch  zupełn ie  d ok ładn ie  rozdzielić  i w e w ielu p rz y ­
p a d k a c h  zauw aży łem  zap łon ien ie  p ro d u k tó w  badanych . P u n k t 
zap łon ien ia  je d n a k  leżał ta k  bPsko p u n k tu  zapalnóści. żeęn ie- 
m ożebnem  było takow e rozdzielić.
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Z p o w y ż s z e j  zestaw ien i i w y sn u ć  m ożna, że w ęglow odo­
ry  w sk ład  n a f ty  w chodzące w ''g ran icach  c. wł. Sfic- •17 B. 
p b s ia d a ją ^ s to su n k o w o  w ysokie p u n k ta  zapalność, i m ożem y 
przejść  do w arunków , w k tó ry c h  zapalen ie  się tak o w y ch  n a s tą ­
p ić  może.

W e d łu g  podanej w yżej d e f in ic ji n a f ta  m oże się jed y n ie  
w tenczas zapalid^ g d y  do fpun k tu  zapalności zostan ie  ro zg rzan ą . 
P ró b y  w ty m  k ie ru n k u  robione d o p ro w a d z ił^ d o  m m ^p u jąey ch  
rezu lta tó w  : N a fta  o punkc ie  zapalnóści 39° ,6, z ra fin ery i w  L i 
buszy  zosta ła  w y la rrą rn a  podłogę, na  tę  n a ftę  rzucono p łonący  
k n o t ; w e dw ie m in u ty  po rzucen iu  knotów, k tó ry  się dalej palił, 
zaczęła się n a fta  w pob liżu  k n o ta  wolno palić, a pa- u p ływ ie  '5 
m in u t ca ła  ilo&c w ylanej n a f ty  dopiero się zapaliła . ńląfer.ye 
w ełn ian e  napo jone tą  sam ą n a ftą  usiłow ano zapalić  p łom ieniem  
zapałk i, corfiliij zw yczajn ie  po up ły w ie  1 — 2 m in u t iudaw ało, 
podczas g d y  m a te ry e  naiftą n ie  napo jone płom ień od razu  
chw yta ły .

U tM iw odaw stw em  w ięc p rzep isan y  p u n k t zapalnośei'J37^° C. 
w y sta rcza  zup e łn ie  dalbezpie .czeństw a, je że li bow iem  zw ażym y 
ż e  te m p e ra tu ra  m ieszkań  n ie  p rzenosi 211° C f a  m etalow eipzęśc 
lam p y  i reze rw ó ar p rzy  p a len iu  n ajw yżej o 6—8° <D: się ro z ­
g rzew a, m oże w ifć  n a f ta  w re z ę |w o a rze  posiadać  najw yżej tem ­
p e ra tu rę  32-^31° C., k tó ra  w u -5 - 5 -- 0 C. niżej żądanego  u s ta ­
w am i p u n k tu  zapalności leży . Często bywa" pojęcie zapalnoś.ći 
zam ien iane  z pojęciem  zapłunieiiia , k tó re  je s t  spow odow anem  
obecnością ła tw ie j lo tn y ch  ciał ja k  C junogeuu, lłh ig o le n u , r |3 j-  
soliny, L ig ro in y  ftp ., k tó re  u  nas pod zb io row i?nazw ą benzyny  
naftow ej są znane.

B en zy n a  ta  je s t  ciałem  bardzo  ła tw o  zapaliłem  i w ydzie la  
przy  zw yczajnej tC m peiftturze ta k  zn aczn ą  ilość ' gazów , że te  
od najm nie jszego  p łom ien ia  z łatw ością si'ęf zapalliją  i prźezj to 
zap łon ien ie  n a f ty  pow odują. K ro p la  b e n z y n y  dodana do 2 litrów  
dobrej w ysoko n iezapa lnej n a fty  spow odow ała zapalen ie  się 
takow ej od zbliżonego płom ienia, — p ile n ie  to  ’ogran iczy ło  się 
w praw dzie  ty lk o  n a  gazy , k tó re  się z te j k ro p li b en zy n y  w y­
d o by ły  i p łom ień  w kró tce  zgasł n ie  doprow adziw szy  n a fty  do 
zap a len ia  się; dalsze b ad an ia  w  tym  k ie ru n k u  w ykazały , że 
idość 40 -  50 k ropel b en zy n y  dodanej Jo  n a fty  libusk ie j o p u n ­
kcie  zapalności 39° C. ro zg rza ły  po zapa len iu  p ow ierzchn ię  n a ­
f ty  do p u n k tu  zap a ln o ść’ ta k , że n a f ta  p a lie  się  zaczęła ; ta



sam a n a f ta  została  w y lan ą  na podłogę i rzucono n a  n ią  p a lą - 
cy się k n o t ,-  w jed n e j chw ili po rzucen iu  knota  zaję ła  się cała 
m asa  n a f ty  i zaczęła  się palić, rów nież i m a te ry e  napo jone tą  
n a ftą  zap a la ły  się  za  zb liżen iem  płom ienia. M niejsze ilości b e n ­
zyny  dodane do n a fty  w yw oływ ały  w praw dzie  zapa len ie  się za 
zb liżen iem  płom ienia, pa len ie  to  je d n a k  og ran iczało  się je d y n ie  
n a  g azy  w ydobyw ające  się z b e n z y n y  i po w y czerp an iu  te jże  
gasły . W  tern  leży  g łów na ró żn ica  zapalności i zap łon ien ia , 
n a f ta  bowiem  o w ysokim  p u n k c ie  zapalnością ch w y ta jąc  p ło ­
m ień  w sk u tek  obecności benzyny , m ia ła  n isk i p u n k t zap łon ie­
n ia  ; z teg o  w ynika, że na fta  o icysokim punkcie zapalności może 
mieć niski p u n k i zapłonienia, a nafta  o wysokim  punkcie zapło­
nienia m usi mieć także {k wysoki p unk t zapalności. P ró b y  więc co 
do zapalności p o w inny  być  w yk o n an e  zaw sze z u w zg lędn ien iem  
rzeczyw istej zapalności a nie, jak się to  zw ykle  dzieje, co do z a ­
p łon ien ia , często bow iem  m oże zajs& w ypadek , że m in im alne  
ilości b en zy n y  d o stan ą  się do n a f ty  i pow odują  m im o dobroci 
i w ysokiego  p u n k tu  zapalności zap łon ien iu  takow ej w  niższej 
tem p era tu rze .

N ajczęstszym  je d n a k  w ypadk iem  pow odującym  pożary  
naftow e je s t  e x p ło d o w an io ; pow ołując się n a  w yżej podaną 
defim cyę explozyi p rzechodzę  do podan ia  w arunków , w  k tó ­
ry c h  to  m iejsce m ieć może.

W ed łu g  b ad ań  F . Chandlera n ad  explodow anium  gazów  
naftow ych , m oże exp lozya  ty lk o  w  ty m  p rzy p ad k u  nastąp ić , 
g d y  g azy  n aftow e z pow ietrzem  j j ą  zm ięszane. S to su n k i ty c h  
m ięszaniii są n as tęp u jące :

P ó w n e  objętości gazów  n afto w y ch  i po w ie trza  n ie  ex- 
plodn ją.

T rzy  objętości po w ie trza  zm ięszauych  z jed n ą  objętością 
gazów  n afto w y ch  z ap a la ją  się p łonąc bardzo  siln ie i p rędko, nie 
exp lodu ją  je d n a k  z łoskotem .

P ięć  ob jętości pow ie trza  zm ięszauych  z jed n ą  objętością 
gazów  n afto w y ch  explodują z łoskotem . N ajs iln ie jsza  explozya 
m a m iejsce je ż e li ośm objętości po w ie trza  z je d n ą  objętością 
gazów  n afto w y ch  je s t  znhęszanych ,

A bsa-ahu jąc  od p rzypadków , g dzie  m ięsza inna  gazów  
n aftow ych  z pow ietrzem  we w ielk ich  p rzestrzen iach , ja k  
w m ag azy n ach , p iw nicach  itd., w  k tó ry c h  n a fta  b y w a  p rzech o ­
w yw aną  m a m iejsce, i k tó re  n ig d y  z o d k ry tem  św ia tłem  n ie  po­
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w inny  by  ■ zw iedzanem i, zastanow ić  się m ożna n a d  p rz y p a d ­
k am i explodow ania gazów  nafto w y ch  w życiu  codziennem  t. j. 
p rzy  p a len iu  n a f tą  w lam pach .

P on iew aż kon iecznym  w aru n k iem  explozyi je s t  obecnośęę 
pow ietrza , n ie  m oże w ięc explozya m ieć m iejsca w rezerw oarzo  
lam py  g d y  tak o w y  je s t  pe łnym  i chcąc się zapew nić przed  
eksplozyą, w y sta rcza  zw ażać, żeby  reze rw o ar lam py codziennie 
p rzed  zapalen iem  lam py  b y ł pełny.

D ośw iadczenie  w ykazało , że w y p ad k i eksplozyi n a f ty  p ra  
w ie zaw sze m ia ły  m iejsce p rz y  d o p e łn ian iu  lam p się pa lących  
w reszbie i lam p zgaszonych  lecz w pobliżu  płom ienia  w kró tce  
po w ygaśnięciu . P rz y c z y n ę  tak ie j eksp lozyi ła tw o  w yjaśn ić  
m ożna: rezerw o ar je s t  po w ypalen iu  n a fty  n ap e łn io n y r^gazam i, 
k tó re  przy  dolew aniu  uchodzą  a m ięszając się z o taczającym  
o tw ór re z -rw o aru  pow ietrzem  m ogą u tw o rzy ć  exp lodu jącą  mię-' 
szan inę, k tó ra  n ap o tk aw szy  płom ień  zap a la  się, explodnje  i za ­
pala  otaclzającą naftę . W  rezerw o arze  nap e łn io n y m  li ty lk o  g a ­
zam i n a ftow ym i zap a łk a  gaśn ie.

E x p lo z y a  w ięc m oże w każdej te m p e ra tu rze  nń.stąphM jdh 
żeli ty lk o  ^ a n in k i  zm ięszan ia  gazów  n afto w y ch  z pow ietrzem  
są dopełnione, a poniew aż k ażdy  p ły n  p rzy  każdej tem p era tu rze  
paru je , t. j  w ydzie la  p a ry  (gazy), m oże w ięc' explozya ta k  p rzy  
u ży w an iu  zapalnej ja k  i n iezapn lnej n a b y  nastąpi™*-’

W e d łu g  w yżej pow iedzianego  nie zag raża  p rzy  u żyw an iu  
n a f t n iezap a ln y ch  żadne  n iebezpieczeństw o, je że li się'- środków  
zaradczych  p rzeciw  m ożliw ości explbzyi używ a, p a len ie  je d n a k  
w lam pach  n a f t zap a ln y ch  zaw sze je s t  n iebezp ieczne  i n ie  po­
w inno m ieć m iejsca.

Z adan iem  techn ików  n afto w y ch  je s t  obnenió znalezien ie  
sposobu k o rzy stn eg o  zu ży tk o w an ia  benzyn  i ta k  zwianych 
żó łty ch  oleji naftowcy cli, a po zna lez ien iu  k o rzy stn eg o  zastopo­
w a n ia  lub  dobrych  m iejsc z b y tu  ty ch  p roduk tów , n ie  będą fa­
b ry k an c i ta k  ja k  do tychczas zm uszeni do w*yrahiania. n aft za­
palnych”* k tó re  w użyciu  n ie  są bezpieczne a n a  ta rg ach  psują 
opinią g a licy jsk iego  tow ai u, k tó r j  w- g a tu n k a c h  p ierw szych, 
przew yż^żh pod każdym  w zględem  im porto w an y  tow ar am e­
ry k ań sk i.
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O wytrzymałości drzewa w kopalniach.
(U śtęp z dzieła p. t. L e ittk d en  zu r B erg b au k u n d e  v. D r. A. Serio;.

N ie u lega  k w esty i, że p rzed łużen ie  w y trzym ałośc i drzew a 
n a  w szelkie w p ływ y  a tm osferyczne, ta k  n a  pow ierzchn i ziem i 
ja k  i w kopaln iach  szczególnie, je s t  w ażnym  czy n n ik iem  eko­
nom icznym  w gospodarstw ie  górn i czem. Z tego  jiow odu po­
zw alam  sobie p rzy to czy ć  ustęp  z dzieła pow yżej w ym ienionego , 
tra k tu ją c y  o p rzy g o to w an iu  d rzew a pod budow ę, tj. o czasie 
ścinania-,-suszenia, ja k o tę ż  rodzajach  ro zm aity ch  drzew  u ży w a­
n ych  w kopalniach.

1. ^ S t r u k t u r a  w e w n ę t r z n a .

AV ogóle najłepszem  je s t  drzew o ile m ożności n a jb a rd z ie j 
zb ite , g ęste  o sło jach  cienkich , w ogóle drzew o, k tó re  powoli 
rośn ie. T u ta j p rzedew szystk icm  celuje dąb, z pom iędzy  drzew  
szp ilkow ych w okolicach m niej g ó rzy sty ch  św ierk , po tein  sosna 
n ak o n ie ja jo d łąZ p o d czas  gdy  m odrzew  d la  k ruchości n ie  pow i­
nien być  używ any . Z n aczn y  w pływ  w yw iera  g leb a  i k lim at, 
pon iew aż one w aru u k u ją  w ew n ę trzn ą  s tru k tu rę  drzew a. N ajko- 
rzyśtn ie jszem  je s t  w ysokie położenie  i ba rd z ie j chuda n iż  t ł u ­
sta  ziem ia, szczególniej d la  drzew  szp ilkow ych. D rzew o z 1 1 1 0 - 
kgygb i g lin ia s ty ch  m iejsc je s t  najgorsze.

2. Odpoicicdma pora ścinania.
Zdania, w te j m ierze są w praw dzie  podzielone, jednakow oż 

w każdym  raz ie  w inno .Ścinanie odbyw ać się w czasie, kiedy 
soki p rzesta ły  k rąży ć , a w ięc w p ó ź n e j  jesion i i wT pierw szy eh 
pcaizątkacli wiosny,-j. najn o w sze j b ad an ia  o kazały  w ie lo k ro tn a ^  
że drzew o śc inane  po u s tan iu  k rążen ia  soków  ze w zg lędu  na 
zbitość, ■ trw ało ść  i w y trzy m ało ść  o w iele w yżej stoi, n iż ści 
n an e  w innej porze roku.

P o  śoijlbiu m usi drzew o należy c je  wy&c-hnąć. Suszenie  nie 
pow inno być nag łem , poniew aż drzew o wmwczas pęka, an i za 
pow olnem , g d y ż  w ted y  soki się za trzy m u ją  i n astęp u je  gnicie. 
O branie  z k o ry  p rzysp iesza w yschnięcie. W  kopa ln i gnijdjjiiaj- 
pięrwr k o ra  i za raża  re sz tę  drzfewa, je d n a k  u drzew  szp ilko­
w ych, d la  zawarr.ośc-i ży w iczn y ch  części, ob ie lan ie  z kory- n a j­
m niej jest po trzebne.
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AAT kopaln iach  w ęg la  kam iennego w pP lan itz , zrobiono do­
św iadczenie, że tam  g dzię  w kopaln i suęljo ft-gdzie g rzy b  się 
rzuca, zupełn ie  zielone, nie obrane  z k o ry  drzew o sosnow e 
cz te ry  do p ięciu  razy  dłużę] trw ało , iiiż na jrd zen n ie jsze  upic.he. 
"W edług B u rk a rd ta  drzew o ścinane w leoid i  po ścięciu n a ty c h ­
m iast pozbaw ione ko ry , p rzy n a jm n ie j t-ak sam o by ło  w y trz y ­
m ałe, 'śfęinane w zim ie a w  każdym  raźnej trw alsze! jeżeli 
będzie  5ra£hz po Icięciu  uży te . J e s t  ono lżejsze od zim ow ego 
ale też ła tw ie j pęka. P rzech o w y w an ie  do .w yschnięcia  m usi się 
odbyw ać w ten  sposób, ab y  di’zewo bykA  p rzed  słońcem  i de­
szczem zabezpieczone^ leżało p rzew iew nie, pod S ekk iem  podda-' 
szem, n ig d y  zaś na w ilg o tn e j ziem i.

o. S f ą ś i m / a  p o d  z i e m i ą .

P ężedew szystk iem  należy  tu  u w zg lęd n m  ja k o ść  pow ietrza  
w kopalin" (AYetter), w ilgoć i ciepłotę: n ad zw y cza j fedkodliwie 
dzia ła ją  zm iany  ró iep ła i zim na, suszy i w ilgoci, d la teg o  też 
na jp rędze j’ p su ją  się d rzew a w oezpośrednim  zw iązku z po­
w ie rzch n ią  zieiiii|j-o.stają<j|C '(u nas p ierw sze cem b ry n y  szybów ) 
poniew aż /tu ta j z a iz m ia n ą  pór ro k u  zm ien ia ją  się stosunki a tm o 7 
ster^ez-he.

R ozróżn ić  n a leży  suchą i m okrą zg n ilizn ę  (kutw ienie).
'B ie rw sz a  szybko się ro zp rzestrzen ia , ost&tnia w yw iązu je  

więcej n iep rzy jem n y ch  gazów , i pow oduje nakonieęy zupełne 
rozp łyn ięc ie  się rozłożonego m ate ry ah i; m o k ra  zg n ilizn a  naj 

H h ę tm e j rozpoczyna s ia jw  szp£vaćh, zacięciach  etc. podczas 
g d y  p ró ch n ien ie  ro z p rz e s trze n ia  się rów nocześn ie  n a  całe d rz e ­
wo, w ydzie la jąc  w łaściw y sobie śJodkaw o ośfcryó zapach . AAre 
w iększej w ilgoci tw o rzą  się sk ry tóp łe iow e pasoży ty , p rzysp ie- 
4j® j'ące ‘bu tw ien ie . Z g n ilizn a  udzie la  się szybko  zdrow em u 
drzew u, n a -ć p  p iln ie  baczy ć  należy . Szczególn iejsza, że w ilaj. 
s tyc li pok ładach , lu b  w tak ich , k tó re  w iło w ate  przechodzą, 
szczeln i,^  p rzy leg a jące  cem b ry n y  nadzw yczaj szybko gn iją , 
zdaje  się, że m a to  zw iązek  z pow ietrzem  kopaln i, w y z ie ­
w am i ty c h  pokładów , ja k  rćwniejżj że w sk u tek  p rzy leg an ia  
szczelnego w strzy m an a  je s t  ex h a lacy a  drzew a.

Z drow e drzew o poznaje  się po p rzek ro ju , z di ugiej d.roiry 
po czystym  dźw ięku , je d n a k  ty lk o  p rz y  p ro sty ch  pniaeh. T y le
A . -Serio.

Obok ty c h  w szystk ich  punk tów , k tó ry ch  p rzes trzeg ać  n a ­
leży  js tń je je  je szcze  m nóstw o sz tu czn y ch  sposobów  konserw o-
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w ain a  drzew a, k tó re  po najw iększe; części poleg-^it; na ch em i­
czn y ch  p ro cesach  w celulozie. Są .one je d n a k  z u ia łym i w y ją t­
k am i za kosztow ne, a z resz tą  w n aszy ch  w arunkacdi nie odpo- 
w iedne. Je d n o  ty lk o  n iożeby dało się z p oży tk iem  zastosow ać, 
mianowdcie napaw an ie  p rzy n a jm n ie j zacięćH i szpar, olejam i 
p rzy  d es ty lacy i ropy  o trzym yw anym i. M ożeby in te re so w a n i 
zechc ie li w t-ej mierze_, porobić  p rzy n a jm n ie j prób}- na m ałą  
skalę . Je ż e li  i leje te  zaw iera ją  w sobie kw as karbolów }' lub 
pow inow ate  an tisep ty czn ie  dzia ła jące  połączenia, k tó re  z s ło n ­
in inem  łąezy ćb y  cię m ogły  to  m ałym  stosunkow o kosztem  mo- 
żn ab y  w k o p a ln iach  znaczne w m ate ry a le  zaprow adzić  oszczę­
dności. S. K .

Pow yższe u w ag i w y ję te  ze zn akom itego  p o dręczn iua  ula 
g ó rn ic tw a  „L e itfad en  zur B e rg b au k u n d e  p rzez D r. S e rlo ‘f po­
d a jem y  uw zg lędn ia jąc  ano rm alne  stosunk i, is tn ie jące we w ielu 
ko p a ln iach  ropy  w G-alioyi, k tó re  częstokroć n iep o trzeb n ie  po­
w iększają  ilość śf|o trzebow anego  m a te ry a łu  a tern sam em  koszta  
eksp loatac} i.

O bok n ieodpow iedniego  użycia  m a te ry a łu . d rzew nego, co 
s;e£ a to li rzadz ie j trafia , zn a jd u jem y  kopaln ie , k tó re  pob ie ra ją  
g o to w y ,/o b ro b io n y  m a te ry a ł z o d leg łych  pochodzący  lasów  za 
ugodzoną akordow ą cenę od sz tu k i cem brzyny , dobroci m a te ­
ry a łu  zatem  dochodzić n ie  m ogą, dląć b rak u  zaś dostaw ionych  
cem brzyn , cc / p rzy  w iększej k o n k u ren cy i często m a  m iejsce 
zm uszone b y w a ją  przy jm ow ać toj co dostaw ca p rzyw iezie.

Jeże li k tó ra  z kopalń  sam a zajm uje się w y rąb an iem  d rz e ­
w a w oznaczonej porze roku, zw iezien iem  i w yrob ien iem  na  
cem brzyny , p rzyczem  uw zg lędn ione będą pow yżej w ym ienione 
ra d y , zw ieziony  m a te ry a ł lub  go tow e ju ż  cem brzyny  sk ład a ją  
w n ie to rem n e  stosy, n a  m iejscu  w ilgo tnem , w sk u tek  czego 
zdrow e drzew o szybko u lega  zg n iliźn ie  i b u tw ie iuu . ( R e d ).

Wiadomości bieżące.

Krajowe Towarzystwo dla opieki i rozwoju górnictwu i p rze ­
m ysłu  naftowego w Gorlicach, Ho Towarzystwa przystąpili pp. Ka­
rol Klobassa w Zręcinie jako członek zułożycięl, Koman Michałowski 
w Krakowie jako członek zwyczajny.
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I'o*n dzen.e W ydziału  z dnia 21 sierpnia. Na porządku dzien­
ny m postawione były nastffflfcSpe ąrfrawy:

Memoryat zgromadzenia właścicieli i zarządców desfcylarń nafty 
powiatów gorlickiego, sandeckiego i krośnieńskiego do towarzystwa 
naftowego w Gorlicach, (p.’ 1'5 nr. „Górnika" str. 199).

Dyplomy dla członków honorowych.
Wystawa rolniczo-przemysłowa w PrzSnyślu.
Sposób uczczenia pamięci ś p. Łnkasiewicza.
Trasa koleji transwersalnej Zagórz, Gorlice, Grybów.
(3ę do^pierwsże’4’o punktu po długiej i wyczerpującej dyśkusyi 

uchwalił Wydział następującą w wieść prośbę do c. k. dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu i Krośnie, ktjjrą dosłownie podajemy:

„Doszło do wiądiMoósci Towarzystwa naftowego, że niektóre or­
gana finansowe my'nie tłumaczą 8: i §895 rozporządzenia minister 
realnego z dnia 2)3 czerwca b r. 1. 78, które dośój jasno określają, 
że oznaczenie tary bęp^ek ameryitańskich, wyrazem amerikmusch  
tyczy -feię wszystkich beczek amerykańskich, w których nie wprawiono 
nowych kawałków dna lub klepek, lub też nie nabito odmiennych 
obręczy, że więc takie beczki osobno EarowarSni być nie mają; oso­
bnemu tarowaniu podlegają beczki wyrobu krajowego lub barele ame­
rykańskie przerobione; pomalowanie dna beczek, mające na celu oczy­
szczenie dna i umieszczenie znaków i numerów fabrycznych, za na­
prawę w duclm powyższym uważanem byel nie może. '.ęlpraszaiiiy 
pizeto świetną 9  k. dyrekeyą skarbu o pouczenie w tej mierze orga­
nów kontrolujących, aby się’ ściśle trzymały ustawy. Również ośmie­
lam}" się prosić, aby ś. e. k. d. s. organom kontrolującym łaskawie 
polfe&ić raczyła aby oparkanienie fabryki nafty jedynie/tylko zabudo­
wania do ruchu fabrycznego służące (Erzeuguńgsstśitte) nie zaś domy 
mieszkalne itp. obejmo/wały. ij(podp. prezes i sekretarz)."

Punkta 2 i 4 petycji uznał wydział za stosowne na razie po- 
miuąó.

^yCo się tyczy sposobu uczczenia ś. p. J . Łukasiewieza postano- 
wiono8przedłożyx\ na kongresie naftowym w Przemyślu następujący 
wniosek; Ze składek utworzoną zostanie fundacya z kapitałem 1200 
złr., którego ocfsetki użyte będą na wybiera- medali z popiersiem 
Łukasiewieza i rozdawane tym, którzy ulepszeniami lub wynalazkami 
na polu techniki górniczej i chemicznej przyczynią się do ro-zwoju 
przeynyslu naftowego. Odsetki z dalszych składek udzjelanejbędą gór­
nikom którzy na jednein miejscu pewną określoną liczbę lat wiernie 
wysłużyli. (Dla braku czasu uchwała ta nie mogła być przedmiotem 
obrad kongrafeu naftowego).

Sprawa trasy kolejowej Zagórzany Grybów została ponownie 
poruszoną z powodu wniesionej do Tow. naftowego interpelacyi repre­
zentacji miasta Gorlic, aby Towarzystwo zechciało jeszcze teraz po­
przeć petfibyję Rady miejskiej i Rady powiatowej w Gorlicach do 
Sejmu o wyjednanie u Rządu, aby w miejsce bocznej bniji ze Za­
górzan do Gorlic przeprowadzoną została kolej wprost na Gorlicę. 
Poniew ż ‘Wydział tow. naftowego wniósł już odpowiednią petycyje



da. Miuistershyi handlu, i na takową odebrał odpowiedź., iż rząd 
uwzględniając wielostronne. :żyozauia-;iną zamiar przeprowadzićk.boezną 
liniję ze Z a g ó rz a n 1 do GorliC nad ń&rpeląctyą pSśgżsjdjoprzeszedł do 
porządku dziennego.

Przy końcu poąiik^enia przęd-lmjjł ezłonok wydziału p. Stani­
sław %namii'»y>i|ii wjdtaz Saty.styoljM kopalń oleju skalnego i wosku 
ziemnego w Galicyi za lsząji-półroczfi 1&82 ze.brany w podróży po ko­
palniach rfiipy w Galicyi. Wydział w uznaniu sjjj znakomitej pracy, 
która wiele traczów i kosztów wymagała, uchwalił \yjps,iiym kosztom 
takową wydrukowańj. jakęjież najbhz^em u ..-og^lnenm zgromadzeniu 
członków ritójfu naftowego polecił-, p .  Stan. Zuaniivo\v$l:i«g;<Ę|r)a członka 
honorowego.

W następnych numerach Górnika11 rozpoąznie.nfy opis, wystawy 
górnictwa i ppfeinysi,n naktotyego w Przemyślu i sprawozdanie z kon­
gresu naftowego. N/tl.
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m  7 . Krajowa  *
Fabryka przyborów i maszyn 

w  ertni szych.
O d l e w a m i ^  z ż e k i z a  i i n n y c h  me t al i

Bromlilmw® Wm1kmv
we Lwowie, ulica Balonowa, Nr. I ; — poleca:

doftSadnie' wykonane Urany rozmaitej wielkości na1 drewmiuiym 
i żelaznym ylośtwmencie, św W fy z najlepszej styryjsk iej  
stali, -w tym celu używanej, dekłątbłiaówykonauę Sl^Wnillki 
tlo cięgli nożyce ł j/ k i .  pompy metalowe i żęjazne 
w Srozruaityek wymiarach do wody i nafty, słowem wsZwśMto, 
czego iiym aggją i*ol»oty (górnicze, a w^zJzGgplnośc.i do 

kopalń naftowych.
Zawiadamia ź f f lz e m , że 'rejyresentnjo na nalwi/t i lifitnmrdą 
angielską fńibryk&j Pic.ltsłey-Sims iłtj Gtnup. mafixyn jU trtfnfycli 
■oerti/kahii/cli, na kołąoli i bez kół, n-ąjnowssin/o systemu i u trzy­

muje takowe m c fj-wchric n a  tsk la d zw .', ;

Ceny przystępne — cenniki franko

Bedaktór Or Stanisław Olszowski. SSjaktadein Towarzystwa naftowego 
D ru k ie m  J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie .


